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KURYER L ITEW S K I
u> TFilnie u>e Srźodę dnia i3  Grudnia i>. s. i8 3 5  Roku.

W  i  a d  o м o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dn ia  f  G rudnia.

Przez N a y  w y ż  Sz y  rozkaz dzienny, w y ­
dany w M oskw ie  , dnia 29 listopada y zostający 
p rz y  2giey łe k k ie y  ka w a le ry y s k ie y  d y w iz y i (jrwar- 
d y i, Jene ra ł - M a jo r  Cy n ski, naznaczony do spra­
w ow ania  obow iązków  M osk iew sk iego  Ober-Po™ 
lic m e y ś lra . ( / I .  1.).

—  Przez op in ie  Rady Państwa, n a y w y ż e y  
po tw ie rdzone  : d. 11 październ ika, dom Batasze«* 
\ iy c h  p rz y w ró c o n y  został do dw orzan -k iey  d o s to j­
ności i  w y k re ś lo n y  ze stanu mieszczańskiego i po ­
datkow ego , a d. ig  paźdz ie rn ika  , dóm K u iu n -  
czakowych, u tw ie rd zo n y  został w  dos to jnośc i X ią -  
ię c e y . (G . S.). __________ _

M oskwa dn ia  21 listopada.
R yn e k  końsk i W tu teyszey s to licy , m ia ł do­

tąd tę niedogodność , ze p rzyp ro w ad zon ą ' nań 
W ie lką liczbę ko n i p rzyw iązyw ano  do w ozów , 
t a k ,  ze kupujący z w ie lką  trudnością , a naw et 
z pew iióm  niebezpieczeństwem  > przym uszeni b y li  
p rzechodzić m iędzy wozami.

Cudzoziem iec f i a t u t , k tó ry  zośtawał p rz y  
W ie lu  robo tach  pub licznych  w  P a ry ż u , poda ł 
P. M osk iew sk iem u  W o jennem u Jenera ł-G uber®  
n a to ro w i p ro jek t, do urządzenia końskiego r y n ­
k u  na wzór będącego w P a ryżu . P ro je k t ten, roz­
pa trzony w K o u iis -y i B udow an ia  i  p rzy ję ty  d la 
hand lu  końm i w  tey S to l ic y , został w ykonany 
pod nacze ln ic tw em  jednego z U rz ę d n ik ó w  K o *  
tiiis sy i , w spó ln ie  z P. P i  atutem.

Na w ys ta w ie n ie  M osk iew skiego  końskiego 
ry n k u , Rząd w yzna czy ł ze ioOtysięcznego ka ­
p ita łu , na ozdobienie S to lic y  przeznaczonego,blizkó
10.000 r u b l i ,  i  ry n e k  końsk i, wedle nowego u® 
rządzenia, o tw o rzon y  został dnia 22 października. 
P rzedn ieys i handlarze ko n i w  S to lic y , w y p ro ­
w a d z ili swe kon ie  do osobno urządzonych oddzia­
łó w , dokąd wszyscy hand lu jący ko ń m i, i  c i, k tó ­
rz y  je p rzyw odzą  na przed aż, wpuszczają się 
darmo ; d la  odw iedzających zaś zrob iony został 
b u lw a r  na 1З8 sążni d ługości; pośród niego po­
prowadzona jest ga ie rya , W k tó re y  można się skryć  
od n iepogody , po bokach Z na jdu ją  się b u d k i
s t ra ż n ic z e .

W y ż e y  pom ien ionych  oddz ia łów  jest czte­
r y  : w  n ich  może stanąć 720 kon i. S ło w e m : 
M o s k ie w s k i ry n e k  ko ńsk i O trzym ał p rzekszta ł­
cenie  nie t y t k o , bardzo p iękne , lecz też b a r­
dzo w ygodne d la  ku pu ją cych . (G. S. B.).

OdfrsSa d. i 5 listopada.
Podczas zw iedzenia R yszełje  wskiego- L iceum  

przez nddz.wyczaynego Posła P o rty  O ttom ańskiey, 
Achm eta-Pusżę, starszy jego dragoman A rys ta rch , 
d a ro w a ł do ziiaytiująćego się w  gabinetach L ice ­
um n ie w ie lk ie g o  zb io ru  , sześć m onet Srebrnych; 
z k tó ry c h  trz y  я/iczególniey są ważne: 1 T racka  
g w yobrażeniem  K ró la  L izym acha  (panującego 
od 324 do 282 r. przed C h i.) ; ta moneta odzna­
cza #dę nadzw ycza jną  czystością rob o ty ; 2ga, E - 
fezka, nazywająca się K i  sto ło i a. rzadka, Opisana 
przez M ionne ta  , i 3 :ia miasta Lampsaku (a). L i ­
ceum p rzy ję ło  ten dar ze szczególną wdzięczno­
ścią, za życz liw ość  okazaną tem u zak ładow i, ze 
s trony  Pt>se 1 - tu  a T u re ck ie g o .

Je) Podobna m dneta , z m o s ią d itt , p T te ł P . B la raraberga  
rtla n iepew nośc i po liczoną  została do m one t m iasta O lw i i ,  

k ie d y  z w y ra żo n ych  na n ie y  p o czą tko w ych  l i t e r  L .  A . t 
|  w e d lu g  zdania znakom itego  M io n n e ta  na leży rz e - 
c s y w iś c ie  do  w y  b i t y  eh yy m ieaeic Lam peaka,; w  M y m ,

—  Noworossyyskie damskie T ow a rzys tw o  opa­
trzen ia  ubogich podaje do powszeehney w iado­
mości, co następuje: P. Odeski N acze ln ik miasta, 
zna jdu jąc , że połączyw szy ś ro d k i, przez tuteyszą 
rtiieyscową Zw ierzchność przedsięwzięte ku  wspo­
możeniu ubogich miasta Odessy, ze środkam i T o w a ­
rzystw a, można łacn iey  dóyśd do tego szlachetne­
go ce lu; zaproponował Dam skiem u T ow a rzys tw u  
opatrzenia ubogich, p rz y ją ć  od niego pod swo­
je rozporządzenie wszystkie  zgromadzone p rze ­
zeń zapasy, w  cenie na і 4, г 5о ru b li,  i  oddać mu 
o fiarow ane 3,5oo pudów  s ło n in y , przygotow ane 
dla p rz y tu łk u  ubogich kosza ry , jakoteź ofia  
row an y  dla składu zapasów żyw ności m agazyn }! 
na stęp nie zam knął sk ładkę  d u b ro w d ln ych  o fia r 
przez Zw ierzchność otworzoaą.

Damskie T o w a rz y s tw o , ośw iadczywszy zu­
pe łną  wdzięczność P. N acze ln ikow i m iasta, za 
ufność mu okazaną , p rzys ta ło  na jego p ro je k t, 
i postanow iło  ogłosić im iona dobroczyńców , znay 
du jących  się "to p rz y s ła n e j od niego liś c ie :

iSpis o fia r , uczynionych d la  opatrzen ia  U- 
bogich mieszkańców m iasta Odessy. —  H ra b ia  
W oronoow  1,000 ru b li .  H ra b in a  W  oroncowa 5ób 
ru b li ,  A . Lew szyn 260 ru b li,  M a ra z li 200 r „  Fey- 
g in  loo  r., n iew iadom y 5o r ., L .  S z tig litz  i  kom p. 
5oo r., D y m itr  In g lz i 5oo r., G abrye l Łog in ow  
260 r . , Radźca hand low y F o u d u k le y  5oo r., Radź- 
ea K o lle g ia ln y  F o n d u k le y  З00 r . , D aw id  H ercen- 
sztein 100 r . , Izaak Potapow  100 r . , Razi 26 r., 
n ie  w iadom y 200 r., riiew  iadom y 5o r ., Jan Soło w - 
je w  70 r., Leon N a ryszk in  ‘2 bp r . , K u ry s  loo  r r ,  
H ra b ia  W i t t  100 r ., H ra b ia  E d lin g  100 r;, A . Szo­
stak 5o r.; w  ogóle o fia row ano 6,260 ru b li.

D la  ubog ich  na żyw ność o fiarow aną została 
słon ina przez następujących kupców : N ik o ła y  K u ­
szo i erb to 5od pudów  , M ic h a ł Łasźyn 5oo pud . 
S tefan Somów i 5o p u d ., Je fttn  B ir iu k ó w  З00 
pud ., F i l ip  M ieszków  З00 p u d ., C ba ritón  M ie«, 
szkow 2Ѳ0 p u d ., N ik o ła y  C zerep ienn ików  200 
pud,, W a s il Łaszyn 260 p u d ., M a rg a ry t D m it 
r je w  100 p u d .. W  ogóle o fiarow ano s ło n in y  
2 , 5 o o  pudów — Oprócz tego kup iec E liasz N o w i-  
k  o w ustąp ił własnego magazynu , znaydującego 
się p rzy  dom ie, a k tó ry  m ieści w  sobie do 3,oćó 
cze tw e rti zboża , d la składania w szystk ich  za pa 
sów, zgromadzonych d ia  ubogich.

—  W e  środę dnia 1 listopada , K lu b  O deski 
obchodz ił dzień  swego u tw orzen ia  się przez wspa­
n ia ły  obiad , na k tó ry m  z n a jd o w a li się, p ra w ie  
wszyscy będący tu  C z łonkow ie  , oraz zaproszeni 
b y l i  n ie k tó rzy  z pozostałych jeszcze w m ieście U  - 
rzędn ików  orszaku Tureckiego Posła. Pod czai 
obiadu w niesiony b y ł p rzy  d źw ięku  m uzyk i i p rzy  
jednogłośnych o k rzyka ch , toast za zd row ie  i  po­
wodzenie J e g o  C e s a r s k i e ? M ości i  całego May- 
jaśn ikysz i Go Domu , i  w raz po ń im  za zdrow ie 
J. W . Sułtana. Potem  wnoszone b y ły  przez D y ­
re k to ró w  , C z łonków  i  T u re c k ic h  O fice rów  l i ­
czne toasty , k tó re  zakończy ły  się hucznym  toa­
stem dla p łc i  p iąkńey. Po o b iedzie przedsta w i ­
ła  D y re kcya  sprawozdanie ó stanie K lu b u  , Z 
k tó rego  Człon kó w ie  z ukontentow aniem  dostrze­
g l i  , że to  nowe, przed dw iem a za ledw ie  la ty  ń - 
tw o rzo tie  T ow arzys tw o , w  kw itn ą cym  zostaje sta­
n ie , i  bytnóść jego ustaloną jest na czas dalszy; 
c a ły  dochód K lu b u  w y n o s ił w  ro k u  przeszłym  
b liz k o  26,000 r u b l i , a po zaspokojeniu w sze lk ich  
w y d a tk ó w  i  po zakup ien iu  w ie lu  m e b ló w , pozo 
stała w gotow izn ie  dosyć znaczna summa. D y re  ­
k to ra m i K lu b u  w y b ra n i zostali w iększością g ło ­
só w . na ro k  p rzysz ły ; «Ц C z ło n k o w ie , k tó rz y



Ь ѵ іі w  tym  obow iązku  w  ro k u  przeszłym , a m ia ­
n o w ic ie  P P . H am ale ja , M a ry n i \P n p u d o w ;h cz -  
ba C złonków  dochodzi te raz p raw ie  do tio. Kh>b 
i  teraznieyszey z im y  będzie daw a ł sk ładkow e ba­
le  , w  sa li K lu b u , k tó ra  odnaw ia się teraz jego ko -

“ ‘Г *  a y  xv y  i e y  zatwierdzoneJSoworossyyskie 
Dam skie Towarzystwo opatrzen ia  ubogich, roz- 
począwszy swe posiedzenia , podaje do powsze­
chney wiadomości, co następuje : lo d ), D la  zarzą­
du  sprawam i T ow arzys tw a  u tw orzoną została pod 
prezydenoyą  H ra b in y  E lż b ie ty  X aw evów ny f f  o- 
топсолеу Rada, k tó ra  będzie się zb iera ła raz na 
tydz ień , w  domu H ra b in y  R oxa nd ry  S km la ió w n y
jE d lin g .  2) Rada T ow arzys tw a  zam ierzyła d la
u b o -ich  m ieszkańców miasta Odessy przygotować 
pewną Rość zapasów Ż yw n o śc i, drzewa do opa­
łu  i  ( je że li ś rodk i dozwolą) odzienia. —  3c»p) L a ­
da, będąc przekonaną o dobroczynności m ieszkań­
ców  miasta O dessy, w zyw a ninieyszern wszyst­
k ie  s ta n y , iż b y  ch c ia ły  p rzy łożyć  się do do­
brego za. żęcia; p rzyym ie  ono z nay w iększą w dzię­
cznością i naym nieyszy d a r , o fia row any  ze szcze­
rego serca na rzecz ubogich. O fia ry  wszelkiego 
rodzaju, naw et z u k ryc iem  nazwiska, mogą bydz 
składane , albo H ra b in i E d ling , a lbo Sekretarzo­
w i Tow arzystw a  P. H am ale jow i. — 4* e) Rada za­
m ierza dla pomnożenia środków  sw oich z dozw ole­
nia Zw ie rzchnośc i zrob ić grę "■ lo te ryą , k tó ra  s k ła ­
dać się będzie z robot dam skich i  przedm iotów ga- 
la n te ry y n y c h . M ieszkańcy miasta Odessy, rów nież 
w zyw a ją  się, aby się też p rz y ło ż y li id o  Lego dob ro ­
czynnego przedsięwzięcia. Rzeczy, przysłane na 
lo te r y ą , będą przyym ow ane przez H rab iną  E d - 
l in g  lub  przez Sekretarza T ow a rzys tw a  i w ysta­
w iać  się będą w miarę o trzym yw an ia  w magazynie 
m eb lów  P P . Coclin  i Colombin. Cena b ile tu  na 
lo te ryą  naznacza się ru b e l R ile tó w  można dostać 
•we w szystk ich  magazynach na u lic y  Ryszeljego. 
O  mieyscu i  czasie ciągnienia lo te r y i oddzie ln ie  
się uw iadom i. —  5te) iiad a  T ow arzys tw a  oświad­
cza ninieyszern zupełną swą wdzięczność Janow i 
Janow iczow i F onduk le jow i, k lo iy  o fia ro w a ł na 
sk ład  zapasów, przez T ow arzys tw o  z b ie ra n y c h , 
magazyn, sk lep  i  wozownią. (G. S. P.).

T  a r  u s a.
D n ia  i4 p a ź d z ie rn ik a  t. r . , po p rzyb yc iu  D y ­

re k to ra  szkół G u b e rn ii K a łu z k ie y  do miasta T a - 
rusy  , o d b y ł się е х а те в  uczących się w  tuteyszey 
Szkole P o w ia to w e j ze w szys tk ich  w yk ła d a n ych  
nauk i  pod ług niego rozmieszczenie ich  w trzech  
klassach , na mocy N a y w y ż e y  za tw ie rd zo n e j 
U staw y w  dn iu  8 g rudn ia  1828 roku . Dnia 16 
paździe rn ika  o d /ie w ią te y  zrana uczniow ie  w spó l­
n ie  z E ta tow ym  Dozorcą i  N auczycie lam i u da li 
się do Petropaw łow skiego Soboru, gdzie, po od­
p ra w ie n iu  mszy św iętey, oraz dziękczynnego do D a­
w c y  w szelk iego dobra nabożeństwa, za zdrow ie  i 
d łu g ie  la ta  NayjaŚnieyszbgo Pana , P ro to je rey  
tego Soboru z krzyżem , a kap łan  ze Św iętą E - 
w angelią , w  zupełnym  ubiorze u da li się z postę- 
pującem i tuż za n im i m łodzieńcam i i  nauczycie­
la m i do domu szkolnego. T u ,  po odp raw ien iu  
m od łó w  i  po poświęceniu w od y , P ro to je re y , na­
u czyc ie l r e l ig i i ,  p rze czy ta ł stosowną m o d litw ę , 
a Dozorca РУ inohradow  k i lk ą  paragrafów  Usta­
w y ;  potem uczniow ie  s ie d li na swoich mieyscach 
w  Och klassach, i  tym  porządkiem  w nowo prze­
k s z ta łco n e j tu teyszey Szkole zaczęto w yk ładan ie  
nauk we w szys tk ich  klassach. P rzy  tern rado- 
śnem zda rzan iu , spełnia jąc n ie jako VY ysoką M o ­
n a r s z ą  D obroczynną VY olę, o fia ro w a li na k u p ie ­
n ie  x ią że k  dla ubogich, odznaczających się w na­
uce i  prowadzeniu się uczn iów : E ta to w y  D ozo r­
ca tey S zko ły  W in og ra d ów  5 r ., N auczyc ie l Re­
l i g i i  P ro to je rey  Bohoja w leń sk i 4 r . , N auezye ie l 
M a te m a tyk i Iw a no w  4 r ., N auczyc ie l L ite ra tu ry  
W a s ilje w  4 r., Radźca H o n o ro w y  P io tr  O chaczyń- 
s L i 5 r , , K o lle g ia ln i S ekreta rze : А іе х у  K rasno - 
h o rs k i 5 r ., W a s il G u b in  4 r., i  G u b e rn ia ln y  Sekre­
ta rz  Je fim  Sapiąhiu 4 r .; w  ogóle 35 ru b li,  f G. S. P i)

K e rcz  dn ia  57 paździe rn ika .
N iem ożna  bez serdeczney poc iechy w id z ie ć ,

Z jaką oycow ską  tro sk liw o śc ią , Rząd nasz stara 
się o podanie środków  do w yżyw ien ia  się ubo­
g i ey klassie m ieszkańców połudn iow ego k ra ju  
R ossyi , dotkn iętego powszechnym  nieurodzajem ; 
n ie  można nie uczuć g łę bo k iey  w dzięczności d la  
naszey Zw ie rzchnośc i , k tó re y  stałe us iłow an ia , 
w  tak  tru d n y m  czasie , skierow ane są do jedne­
go oelu : —  aby dać możność każdemu znaleźć 
dla siebie w y ż y w ie n ie  się nayskuteczniey szemi 
ś ro d k a m i, t .  j. p racow itością . Z ba w ie n ny  ten 
środek ma jeszcze i  tę  korzyść, że może s łużyć 
do oddalenia le n iw s tw a  i  próżnow ania ,— dwóch plag 
społeczności.

Na sku tek tego dobroczynnego rozporządze­
n ia , w  K e rc z  11 przystąpiono już do ro zm a itych  
robot w  m ie śc ie , na k tó ie  pizeznaczono, w ed le  
©brachów ania, do 6,000 iu b l i .  Oprócz tego po le ­
cono tu  tey s/emu d y re k to ro w i muzeum, pod bez- 
pośredniem przew odn ic tw em  K e rcz -Je n iko lsk ie g o  
N acze ln ika  miasta, przedsiębrać odkopyw an ia  w  
ku rh a n a ch , k tó re m i całe uk lice  nasze są oh r y ­
te. Czynność wzmaga się u nas ze w szys tk ich  
s tron . Do robo t miasta używa się codziennie  , od 
100 do 120 ludz i. Rozkopyw aniem  kurhanów ' zay­
muje się codziennie p rzesTo  160 lud z i. O prócz 
robo ty  około  k i lk u  nasypów, w  pó łnocney s tron ie  
leżących , głów ne odkopyw an ie  z u r ó c n e  jest do 
ogromnego ku ihana  , k tó rego k s z ta łt jest z u p e ł­
n ie  różn y  od in n y c h  nasypów , i  k tó ry ,  w ed le  
wszelkiego praw dopodobieństw a , n ie by ł  ro z k o ­
p yw a ny  przez m ieszkające tu przedtem  lu d y . Ro­
bota w  tym  n ie zw ycza jn ym , zasługu jącym  na u - 
wagę ku  1 hanie , idzie  sp ieszn ie , i  mamy na­
dzie ję, że prace nasze pom yślnym  sku tk iem  u- 
w ieńczęne zostaną. N ie  ma w ątp liw o  ści, że k u r ­
han ten zaw ie ra  w  sw oh h w nętrznościach  grób 
jakiego k ró la  Bosforu . Jeżeli nadzieje 11 a.-ze nie 
zostaną zaw iedz ione , tedy  w grobie  tym  o d k ry ­
je m y  ważne rzeczy , k tó re  posłużą do wzboga­
cenia naszego m uzeum .

O prócz ty c h  od kopy w a ń, prow  adzi się także 
robota  w  ku rhanach, z rozkazu M in is tra  C e s a r ­
s k i e g o  D w o ru  , z lem  zastrzeżeniem, ażeby rze­
czy, ja k ie  w n ich  będą znalezione, odesłane zo­
s ta ły  do Sankt-P etersburga. T y m  sposobem, jest 
nadzieja, że w  te ra źn ie jszym  ro k u  . o d k ry te  tu  
zostaną ważne starożytności. (G .S .P .).

P  r u s s r .
B e r lin  dn ia  12 g rudn ia .

Z  G re ifsw a ldu  piszą pod d. 8 b. in. Zaw cżora  
odby ła  się tu  szósta stó le tn ia  pam iątka założenia 
naszego miasta. Z  tego powodu K ró l Jm ć, p r /y  nay- 
łaskawszym  re sk ryp c ie , ra c z y ł o fia row ać, na pa­
m ięć dnia tego, swe pop iers ie , k tó re  ma bydź po­
stawione w sa li posiedzeń ra d y  in ieysk iey.

JJnia i 5 —
Cesarsko Rossyysk i Radźca T a y n y  1 K a m e r- 

h e rr, Poseł nadzw yczayny i  M in is te r  pe łnom ocny 
p rz y  tu teyszym  D w orze , R ib e a n p im e , z L u d  
w ig his tu  p o w ró c ił, a Radźoa T a ) n v W . X ię c ia  
H eskiego 1 Prezydent N ayw yższey R .d y  S ka rb o ­
wey, von Kopp, do D arm stad tu  w y jech a ł.

—  D n i a  16  —
K ró la  Jegomości S .irdyńskiego n a d z w y c z a j­

n y  Poseł i  M in is te r  pe łnom ocny p rzy  Cesarsko- 
Rossyyskim  D w orze, H ra b ia  birnonetti, p rz y b y ł 
z T u rynu , a K ró le w -k o  F ra n cu zk i Poseł p rzy  Ce­
sarsko R ossyyskim  D w orze , M arsza łek, M a rk iz  
M aison, w y jecha ł do St. Petersburga. Je ne ra ł- 
M a jo r, i  Dowódzca yrney d y w iz j i .  Thiete l i g i ,  
w y je c h a ł do M agdeburga. ( A .P .S .Z . )

A  u  s T  R Y  A .
W iedeń d. д grudn ia .

W c z o ra  zszedł z tego św ia ta , X iążę  M ik o ła y  E -  
sterhazy.

P o d łu g  gazety z Z a ra , w  D alm acyi,pod 8 lis top . 
po u p rzą tn ien iu  n ie m a łych  przeszkód, p rz y b y ł tam 
p o ra ź  p ie rw szy  wóz p ocz to w y  z W iednia^  nowym, 
okaza łym  gościńcem  przez górę PFellębit. C z łon -



ko wie municypalności złożyli tegoż dnia podzię­
kow ania  m ieszkańców , za to now e urządzenie, 
Rządzey p ro w in c y i H r . L ilienbe rg . (A .P .S .Z )

F  к  A N o т A.
P a ryż  dnia 4 g rudn ia .

W c z o ra y  K ró l.  Je n e ra ło w i Uurosnel, M a r ­
grab iem u Semonoille , w ie lk ie m u  re fe renda rzo ­
w i Iz b y  Parów  i  m arg rab iem u 5 /. kimon, d aw a ł 
posłuchania.

VY processie. względem  ułożonego jakoby sp i­
sku 28 lipca  , oko ło  100 św iadków  zostanie w y ­
s łu ch a n ych . Pom iędzy adw okatam i, k tó rzy  w o- 
b ron ie  tey  spraw y dadzą się słyszeć, znaydują się 
d w a y  cz łon kow ie  Iz b y  deputow anych, PP . Jo ly  i  
G a rn ie r Pages.

—  D n ia  5 —
Dzis ieyszy M o n ito r  p o w ia d a : w iadom ości, 

dz is iay tu z H is z p a n ii otrzym ane , w szystk ie  są 
w ie lce  zaspakajające. W  ca łey części p o łu d n io w e j 
P ó łw y s p u , pokoy nie b y ł naruszonym, a powsta­
n ie  na p ó łnocy  zupe łn ie  zostało uśmierzone. W o y ­
ska i  o c h o tn ic y , wszędzie się zb ie ia jący , w kró tce  
sp ra w ie d liw ą  w ym ie rzą  zapłatę, kupom  rokosza- 
nów  , co b ro n i jeszcze n ie  z ło ż y ły . M o re lla  zda­
je się bydź m ieyscem , gdzie  się zg rom adzili K a - 
ro l iś c i K ró le s tw a  PTalęncyi. Rządzey Tortozy , 
je n e ra ło w i B re ton , posłano z W a le n cy i 5 dzia ła, 
b y  ich  na b u n to w n ik ó w  m ógł użyć. W szystko  
zdaje się rokow ać , iż  on i na zajętych s ta no w i­
skach nie d ługo się u trzym a ć  po tra fią . Na drodze 
z t 't a lencyi do Barcelony  ukazała się zb ro y - 
na kupa , n ie jaką  obawę p rzyczyn ia jąca , lecz do­
p ie ro  zw iązek m iędzy te in i dwoma m iastami p rz y ­
w róconym  i  zupe łn ie  zabezpieczonym został.

Nadeszłe dzisiay gazety z B ordeaux , zaw iera ją 
m nóstw o nieziiaoząoych szczegółów o znajom ych 
już  w y p a d k a c h , w  p ro w iu cyach  B a s k ijs k ic h , i  
w szys tk ie  s tw ierdza ją  pewność ca łkow itego  p raw ie  
zniesien ia s tro n n ic tw a  K a ro lis tó w  w B iska i. —  1 
g ru d n ia  p rzyb y ło  do Bordeaux  10 p rzyw ódźców  
K a r o l i S tawskich, k tó rz y  się mocno sko m p ro m ito ­
w a li w  czasie zamieszek w  V it to r i i  i  Bilbao.

Fiszą z jBayonny pod d. 5o z. m. W ieść  tu  
k r ą ż y ,  iź  k ie d y  S arsfie ld  bez w ydobyc ia  oręża 
w sze d ł do V it lo r i i  i  B ilb a o , p leban M erino  za­
ją ł  Burgas . in n i u trzym u ją , iż M erino  ze wszyst- 
K iem swern w oysk iem  uda ł się do Naw arry., że 
ta p ro w in c ja  sianie się dopiero sceną w o yn y  do­
m o w e j. K tó ra  z tych  w iadom ości w ięcey  na w ia ­
rę  zasługuje , w  nie w ie le  się to  d n i okaże. Ca- 
st arion i  J a u r  egu y  za wczoray o puśc ili St. Seba­
stian, na czele k ilk u s e t ż o łn ie rz y  i  5 d z ia ł, uda­
jąc się drogą do Tol>zy. M n iem a ją , iż  to d z ia ła ­
n ie  jest ułożone za porozum ien iem  się z S a rs fie l- 
dem, pon iew aż ostatni posunął się także z P if  to­
r i i  ; a tak  powstańcy, co się do N a w a rry  u d a li, 
wpadną we środek. Dniem  przed swojem  w y ru ­
szeniem (27) jene ra ł Castnnon  , w urzędowćrri d o ­
l i  esie n iu , u w ia d o m ił m ieszkańców San Sebastian 
o za jęciu  Bilbao  przez woyska K ró lo w e y . Podług 
lis tó w  z M a d ry tu  pod 25 układano tani zaprow a­
dz ić  codzienne szta fe ty, m iędzy s to licą , a sceną 
d z ia ła ń  w ojennych.

C o u rrie r fra n ę a is  zawiera a r ty k u ł dowodzący, 
iż  Rząd ma zam iar zn ikczem n ić  dz ia łan ie  ta jem nych  
zw ią zkó w , przez tayne tow arzystw a, ze sw ey s tro ­
n y  zawiązane. Journa l de 1‘a ris  ogłasza takow ą  
insynuacyą  za niedorzeczną, i  zapewnia , iż Rząd 
n ig d y  się n ie  c h w y c i b ro n i, przez partye  -uźyw a -  

ney , że p o tra fi s k ło n ić  do posłuszeństwa p raw om , 
k tó ra  same w ysta rczą  ku  u trzym a n iu  porządku.

Jedna z tu teyszych  gaze t, m ów i o m niem a­
nym  o k o ln ik u , przesłanym  przez M in is tra  sp raw  
w e w n ę trzn ych  do p re fek tów  , w zyw ającym  do u - 
życia  s w ego w p ły w u  na znacznieysze fa m ilije  w  
departam entach , by je sk łon ić  do przepędzenia 
z im y  w P a ryżu . I  tę wiadomość Jo u rna l de P a - 
r is  ogłasza za w ym yśloną.

W c z  ray  K ró l p racow a ł z P rezydentem  Ra­
dy i  M in is tre m  S p raw ied liw o śc i.

W  R e p a ra te u r , dzienniku legitymistów, w y­
chodzącym w L y o n ie , czytamy: od niejakiego

czasu ty le  sprzecznych wiadomsści rozbiegło" się 
o B o u rm o n t , iż  dotąd n ie  p oczy tyw a liśm y  za 
p rzyzw o itą  „ przeciw ' n im  cóś pow iedzieć. Lecz 
lis t  1.. Laroche jacgue lin  , u ch y la  w  tym  w zg lę ­
dzie w szelką w ą tp liw o ść . O fic e r  ten  pisze z A l-  
Ъ идиегдивpod 27 paźdz. , iż  tam  się znaydow ał 
z M arsza łk iem  i  5o oku ło  o fic e ra m i fra n c u s k im i, 
d la  odbycia  kw aran tanny, po k tó rey  ukończen iu , 
m ie li zam iar odp łynąć, częścią do G ib ra lta ru , czę­
ścią do Kadyxu. Pod ług  poźnieyszych w iadom o­
ści z H iszpa n ii, P. B ourm ont dosta ł się do A lm e rit.

G azety, wychodzące w  B ordeaux , zaw ie ra ją  
następną urzędową w iadom ość : za ustan iem
przyczyn  , k tó re  rząd spow odow a ły  do dozw ole ­
n ia , wolnego o d c e ł ł ,  dowozu żyw nośc i do p o rtu  
St. Sebastian , zawiadamia się stan k u p ie c k i , iŹ 
rzeczy do dawnego w racają  stanu , a ztąd, Be na 
w o ln y  od cła dowóz , ta k  zboża, jako i in n y c h  
a r ty k u łó w  żyw nośc i, potrzeba osobnego pozwb- 
len ia  urzędów  h iszpańskich.

W  w yborach  p ó łk o w n ik a  i  p od p u łko w n ika  
g w a rd y i n a rod ow e j w  Grenoble, pa riya  re p u b li­
kańska zupe łne odniosła zw yc ięz tw o . Y\ y hi ani 
kandydac i, w  lic z b ie  10, wszyscy są zagorzali re ­
p u b lika n ie .

D z is ia y  oko ło  godz iny 11 przed po łudn iem  
o d b y ł się pogrzeb P. A ugustyna P e r r ie r г para 
F ra n c y i.

—  D n ia  6 —
K r ó l p racow a ł w czora z P rezydentem  ^ la ­

d y  i  M in is tra m i s p ra w ie d liw o śc i, stosunków  ze­
w nę trznych  i w ew n ę trzn ych .

X iążę  Talleyrand  p rz y b y ł tu  ju ż  z a wczora 
w ieczo i em; X ię żn a  Dino  pozostała jeszcze *a  w si.

W  m in is te f ya ln ych  wczoray szych gazetaah 
czytam y: „ ѴЛ szystkie  l is ty  od g ra n ic  hiszpań­
skich w  tem się zgadzają, że pow stańcy broń  i z iv  
cają i  powracają do swych w iosek, a nacze ln icy  
powstania we F ra n c y i szukają schronienia. D w u ­
dziestu k i lk u  ty c h  osta tn ich  i  w ie le  m n ich ó w , 5o 
t. m., do Bayonny  p rz y b iło . ”

—- D n iu  7 —
X iążę  T a lle y ra n d  i  H ra b ia  A pp o n y  m ię li 

zawczora p ryw a tne  audyeneye u K ró la .  W e z e ­
ra  K r ó l  przez d w ie  godziny p re zydo w a ł na 
dzie M in is tró w .

M arsza łek Clauzel w czora  do P a r y ła  p rz y ­
b y ł

J e n e ra ł-P o ru czn ik , B aron  Fontane , zawczo­
ra  u m a r ł

Rai on D a m a s , ostateczny g u w e rn e r X ię ó ia  
B ordeaux , z fa m ilią  swoją ma osiąśdź we W ło ­
szech.

N a tio n a l ma wiadomość, że jednego z p ie rw ­
szych p ro je k tó w  do p raw a, k tó re  od Rządu na 
następującym posiedzeniu Izbom  mają bydź poda­
ne , celem będzie—  obw arow anie  s to licy .

— D nia 8 —
W czo ra  b iegała pogłoska, źe sku tk iem  m i- 

n is te rya ln ey  k o n fe re n c ji, k tó i ey i  X ią żę  T a lle y ­
rand  b y ł uczęstn ik iem , do Talonu  rozkaz poszedł, 
ażeby uzbro jen ie  o k rę to w  na morze Śródziemne, 
jak  można, pośpieszyć. Ostatn ie w iadom ości z 
F g ip tu  m ia ły  bydź do tego pow odem . M ó w ią  
tanże , źe P re fe k t m orsk i 3go okręgu, V ic e -A d -  
m rra ł Bosamel, u\a o trzym ać pose lstw o do A le -  
x a u d ry i . (ćr. P . S.)

A  м c  l  i  A 
Londyn dn ia  3 g ru d n ia .

Od n ie jakiego czasu k rążą  w ieśc i, iż  H r .  G rey  
i  n ie k tó rzy  z lic z b y  jego tow arzyszów , mają o p u ­
ścić M in is le ry u m , i  że, albo L o rd  B rougham , a l­
bo P . Stanley , zaymie m ieysce pierwszego M in i ­
s tra . L o rd  Brougham  jak  u trz y m u j} , o4 począt­
k u  s ięga ł po tę godność. Lecz św iadom i rzeczy, 
p rze c iw n ie , w ą tp ią  o ty c h  p rze m ia ła ch , m ia no w i­
c ie  na korzyść ostatniego, a lbow iem , chociaż jest 
podobną do p ra w d y , iż  H r .  G rey  życzy sobie odpo­
czyn ku , a L o rd  A lth o rp  n ie  tak trudnego mieyscaę 
wszelako L o rd  Brougham , lu b  p rzynaym n iey  każ­
d y  z jego w spó łtow arzyszów , p o w in n i są w iedzieć, 
iż  on n ie  ma potrzebnego znaczenia, b y  mógł bydś
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p ie rw szym  M in is tre m . D a ley, pow iadają, iź  c i, co 
n o w y  .'gabinet' e łó tą  , w  sw ych  p o lity c z n y c h  w i -
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pisująca za pow inność M in is te ry u m  , trzym ać się 
ba rdz iey  a rys io k ra cy i, a n iże l U s tron y  demagogi 
czney. M n iem a ją  także , i i  M in is tro w ie  w  tym  
duchu już  p os tanow ili, u trzym ać pośrednie pobo­
r y  i  że naw et lib e ra liś c i dzie lą  z n im i to zdanie* 
Lecz  i  to n ie zasługuje na w ia rę , bow iem  M in i­
s tro w ie  dostatecznie w iedzą, iż , chociaż bardzo ma­
ła  część m ieszkańców L o n d yn u  w  znanych p ra ­
w om  p rzec iw nych  zw iązkach, m ia ła  udział, wszy­
scy a to li dzie lą n iechęć p rzec iw  podatkom od d rz w i 
i  ok ien ; n ic  zaś do w zm ocnienia  demagogów b a r­
dziey się p rzy ło żyć  n ie  może, jak postępowanie rzą­
du , pozbawiające w szelk iey nadziei. P rze c iw n ie  
zaś w  stałem  postępowaniu rządu, by  w yb rać  za­
leg łe  podatk i, można w idz ieć  rę k o jm ią , że p ra ­
w a u trzym ają  swą godność , źe z czasem naród 
zostanie uw o ln ionym  od n ienaw idzianych  podat­
kó w . T a k  tu , jak w  ca łym  k ra ju , panuje spokoy- 
ność,- w y ją w szy  tust ówdzie wynika jące spory m ię­
dzy  ro b o tn ika m i i  w łaśc ic ie lam i fa b ryk  , zawsze 
p ra w ie  spokoyną ugodą uchylane, chociaż w zra ­
stającą przewaga ro b o tn ikó w , wzbudza obawy na 
przyszłość. "F a b ryk i wszędzie p raw ie  mają bydź 
w  czynności, ponieważ zaś pora czasu w ie lce  jćs t 
łagodną i  ś rzodki do u trzym ania  życia  n ie zby t c ięż­
ko przychodzą , lud  przeto  nie ta k  się sk łonnym  
do wszczynania niepókojo w  okazuje, ł o  a to li 111© 
zawśfciąga n iep rzy jac ió ł porządku  od us ilnych  sta­
r a ń , względem rozszerzania swych p rze w ro tnych  w i­
doków  m ięd /.у ludem ; tak , iź  zamiast oświecania, 
sieją niechęć, i  serca jadem napełn ia ją , zamiast o- 
budzatria życzeń ulepszenia, w yw raca ją  wszystko, 
co dotąd w  państw ie  i  w  koście le  is tn ia ło . Z tą d  
w y n ik a  po w iększey czyści, iź  w ydaw cy  i  przę­
dą jący demagogiczne czasowe i  u lo tne pisma, są 
w ydaw cam i i p rzedaw cam i niechrze.ściańskich, aż 
do obrzydzenia  n iem ora lnych  i  b luźn ie rsk ich  pisrn, 

-jakie  codziennie k ra y  coraz bardziey zalewają, 
Jk ie d y  rząd żadnych zaradczych śrzodków jąć się 

^*jnie chce. Z tąd  też pbchodzi, że zaślepiony nie- 
Irbzum em  'Robert T a y lo r , k tó ry  każdey n ie dz ie li 
dwa odbyw a zgromadzenia, by  się obe lżyw ie  na ­
trząsać z r e l ig i i  ChrześciaTwkiey, oh ta ł d la swey 
szopy mieysce, w  dom u zgromadzeń politycznego 
zw iązku  klass roboczych. T a k  w id z ie liśm y  , iż 
przeszłego tygodn ia  dw ay św iad kow ie , k ló ry d h  
pew ien N iem iec Bertho ld , o kradzież oskarżony, 
od w ie lu  la t tu ła jący  się i  w yd a ją cy^ ism a  dem a­
gogiczne , na swą obronę postaw ił , zuchwale ó~ 
św ia d czy li się bydź ateuszami, i  n ie  c h c ie li w y k o ­
nać p rzys ięg i na B ib li i .  Sama re lig ia  i  bóztwo, Są 
d la  n ich  przedm iotem  o łty d y , ponieważ K ró lo w ie  
i  a rys tokracya , starają się re lig ią  i  śłużbę Bożą 
czyn n ie  wspierać i  podnosić. W  len i w iszystkiein 
‘■wielkie gotu je się na przyszłość n iebezpieczeń­
s tw o , k tó re  może odw róc ić  ty lk o  powszechne i  
lepsze Wychowanie lud u  , łączn ie  z polepszeniem 
jego fizycznego stanu. A n i surowość b iio w , ani 
w ię zy , sama nawet szubienica, n ie  dokbkażą tego, 
co jedyn ie  mbże dokonać lepsze w ychow an ie , na 
zasadach re lig iy n y c h  oparte.— W I r la n d y i  znowu 
się O^Cóhńel czynnie  krząta , b y  lu d  przyw ieśdź 
do  zaburzeń, nie ty lk o  przez rozszerzenie гауЛ і o 
zn ies ien iu  u n ii, lecz przez p rzekonyw an ie  o pcr- 
trzeb ie  u chy len ia  dziesięcin. P od ług  n ie go , arii 
P ro testanc i, a h i K a to lic y  nie mogą się niczego spo­
dziew ać od Parlam entu  A ng ie lsk iego i  te raźn iey- 
azego M in is tezyu m  , ta k , iż  zbaw ien ia  I r la n d y i,  
ty lk o  Od Parlam entu narodowego oczekiwać trzeba.

—  D n ia  4 —
K r ó l  za wczora d aw a ł posłuchanie w  Brigh ton ,

n ie  dawno z H annow eru  p rz y b y łe m u  K a p ita n o w i 
H a y ,  a d ju tan to w i X ię c ia  Cambridge.

J . K .  W .  X ięźna  K en t i  X ię żn iczka  W ik to *  
r$ a y b y ły  wczora na p rzeds taw ien iu  sz tu k i Szek­
sp ira : Sen w noc le tn ią , w  teatrze D ru ry la n c .

L o rd  K anc le rz , m ia ł wczora narady z L o r ­
dem A lth o rp  w  urzędzie S ka rbu , a P ose ł B e lg iy -  
sk i z L o rd e m  JPalmerslonem  , w  departam encie 
spraw  zagran icznych.

Przeszłego cz w a rtk u  wszczęła się pod L i~  
węrpoolern s trasz liw a  burza, podobna w sw ych  n i­
szczących dz ia łan iach  do zdarzoney w  ro k u  p rz e ­
sz łym . B a rom etr spadł ta k  n is k o , jak  od da­
w n y c h  la t n ie  postrzegano ; w ie le  o k rę tó w  goto­
w y c h  do w y żeglowania, pozostało w porcie i  na­
stępstwa pokaza ły , jak  ta ostrożność na dobre w y ­
szła. Po p o łu d n iu  wszczęła się burza od p ó łn o - 
eo-zachodu i trw a ła  przez noc całą. Do naysr- $- 
szey g w a łtow n ośc i podniosła się. w  p ią te k  przed 
po łudn iem  m iędzy 9 a n  godz iną , pod w ieczó r 
a to li się uc iszy ła . W oda  podnosiła się do stóp 
24; nayw iększa  wysokość, j'ak iey  od la t  w ie lu  nie 
dosięgała, l lz e k a  przedstaw ia ła  s tra sz liw y  i  ra ­
zem p ię k n y  w id o k , w yp ie ra ją c  g w a łto w n ie  wzdę­
tą wodę za tam y p o rtu . W a rsz ta ty  o k rę to w e  w ie l­
ką pon ios ły  szkodę; m nóztwo s ta tków  i w ie le  d rze ­
wa do budow y o k rę to  w  pop łynę ło . N ie  m niey co 
do sku tków  burza zgubną b y ła  na m orzu; znaczna 
lic z b a  s ta tków  ro z b iła  się na p o b lis k ic h  brzegach, 
i  w ie le  lu d z i p rzy  tem życie  u tra c iło . W  L im e -  
r ic k  także burza  w ie lk ie  p oczyn iła  szkody.

—- D n ia  6 —
H r. Grey  d a w a ł w czora w ieczorem  w  swem 

m ieszkaniu w ie lk i  obiad, na k tó ry  tn iędzy in n y ­
m i zaproszeni b y l i  Poseł R ossyyski z m ałżonką, 
X ią źę  L s le rh a zy , Baron Bulów , Poseł S zw edzki 
Z żoną, Poseł D uńsk i, Baron /7  essenberg, F ra n ­
c u z k i sp raw u jący  interessa, L o rd o w ie  M elbou r­
ne  i  Paim erstou.

S praw u jący  interessa Stanów Z jednoczonych, 
P. V ad , o d b y w a ł wczora narady z Lorćiem  P a l-  
merstonem  w  M in is te ry u m  spraw zagran icznych.

P . James B rougham  , b y n a y iu n ie y  n ie  b y ł 
niebezpiecznie ch o rym , jak n ie da w no  donoszono, 
le cz  ty lk o  m ia ł le k k i p a roxyzm  żó łta czk i.— C zło ­
nek parlam entu  h rabstw a  B erw iók  , P. M a jo r i-  
barks, u m a rł w  Leeds d. 3 b. tii. 
t. . s^kr §t P ik ę  d. 5 p rz y b y ł dó Fafm outh  "z 
L isbony , k tó rą  d. 2З lis to p  opuśc ił. K ie d y  len  
o k rę t o d p ły w a ł z P o rtu g a lii, jeszcze h ic  s tanow ­
czego nie zaszło m iędzy obódwótńa n iep r zy ja c ie l- 
s k ie m i w oyskam i; obie s trony zdają się raćzey bydź 
zajęte p rzygo tow an iam i . zapowiadająćem i dalszą 
w oynę, a n iż e li ko rzystan iem  z p o czyn io nych  juz 
'k ro kó w .

Ć o u rr ie r  d o n o s i: S ir Josfas Rowley, ma za­
m ia r, jako g łó w n y  dowódzca f lo t ty  A n g ie k k ie y  na 
m orzu Sródzieśnnern, na m ieyscu wracającego do 
A n g li i  S ir P u lteney M alco lm a, tam się udać.

L is t  k u p ie c k i pod d . 1 І i > 1 op. z A learandryi 
donosi, iż  Pasza E g ip ts k i p rze s ła ł S u łtan o w i 100.000 
■piastrów , jako ra tę  p ierw szey w y p ła ty  z m il io ­
na p i astr ów , k tó rą  summę, w  haraczu P orc ie , w i-  
iriien jest w y lic z y ć .

Jak s łychać ,rząd ,zm n ie jszyw szy  znacznie m i-
iic y ą , ma zam iar zm n ie jszyć  i  woysko 0 6  y,uob
żo łn ie rzy , n ie  nakazując n ow ych  zaciągów .

Na zgrom adzeniu rady  gm inney, wczora uchw a­
lono, aby nadać K a p ita n o w i Boss, p raw o  obyw a ­
te ls tw a  riiiasta L on dyn u .
, N a M is s is ip i,  znowu za pękn ięc iem  ko tła , 

S tatek pa row y został zg rucho tańym ą p rz y  czerit 
5o osób życie  u tra c iło .

W iadom ośc i z In d y y  Z achodn ich , ó p rz y ję c iu  
b ilu  e m a ncyp acy i/c ią g le  są pom yślne .\ A .  P . S. Z .)
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